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Ceny otłeszeń: Na
ł -e j  stronie  w .ersz  
p et ito w y  m k  8.00, 
na III-ej s tron ie—  
mk. 6.00, na  IV ej 
stronie  — 4.' o fen.,  
n a d e s ł a n e  za- 
w iersz  garm onto-  
w y  —  m k. 10.00 . 
D robne og łoszen ia  
po 50 fen. za w y 
raz. N ajm niejsze  
drobne og łoszen ie  

2.00 fen.

A d res  dla l is tów  
i depesz: .I sk ra

S osnow iec .

Prenumerata wyno
si: Z od n oszen iem  
roczrne rrik. 180.00  
—  półrocznie  mk. 
90.00— kwartalnie  
m k. 45.00 —  m e- 
s ię czn ie  m k. 15.00. 
z p r z e sy łk ą  p o cz 
tow ą i 5 m k. 00 f._ 
Cena num eru  po- 
j e d y ó c z e g o  i  * k.

Oddziały w ł a s n e :
W B ędzin ie  ulica  
M a L c h o w s i ie g o  9 
w D ąb row ie  u lica  

Sienk iew icza .

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI

Kia o
ekrtr Franceska Bertlnl

w swej znakomitej kreacji w'dramacie w 5-ciu częściach p. t.

TW« k  rw /M  (z 0 ,H u  7 mlu grae'
chów głównych).

N A D P R O G R A M :
. A . i n e r y l i a l i s U i  JE* o  j e d y n e k  (komedja).

f t l e m  uniknięcia  natłoku w niedzielę 1 święta obraz dem ons trow any będzie tylko na s e a n s e
-  *  -------------

Sianfi fHardlowy
O D D Z I A Ł  W  B Ę D Z I N I E

—  przy jm uje  zapisy na — — —— —— — —

5°j0 Pożyczkę Państwową 19201

przyjmuje 
cd 12 do 2 i od 5 i pół do 7.
[ h l m r g i a ,  choroby  kob iece  i sk a s z s r ia -
ui. Małachowskiego 
( F a b r y c z E a )  Nr. lO.

KOttUNIKflT.
W m y ś l  listów okóln ikow ych Dyrekcji P aństw pw ego  CIrzę 

du Z b ożow eao  w W arszawie z dnia 11 i 17 maja r. b. za •
K°N° 169 i 171 > l'stu Ni 27919|44227 ftd. W. Oddział Pań
stw ó w e g o  Urzędu Z b ożow ego  w  S o sn o w cu  podaje do  w iad o
m o śc i  wszystkich odbiorców, że:

1) poczynając od  20 maja r. b. kaucje za wory wszyst  
kich gatunków  p od n os im y  z Mk 50. do  Mk. 100 źa 
sztukę, przyczym nadal obowiązuje d w um iesięczny okres  
zwrotu worów, licząc od daty otrzymania ich z m aga  
zynów. Worki zakw estjonow ane z pow odu sp óźn ion ego  
zwrotu przyjmujemy do  dnia 5 czerwca r. b.

2)  poczynając od  dnia 24 maja r b. cena mąki amery  
kańskiej ustala się  na Mk. 1100 (tysiąc s to  marek) za 
100 kg. na zwykłych v arunksch, t. . w a g a  brutto za netto
i wory stanowią w łasność  P ań stw ow ego  Urzędu Zbo
żow ego ,

3) nowa cen a  mąki amerykańskiej (punkt 2) o b o w ią z y 
wać będzie  bezw zględnie  od  pow yższego  terminu wszy  
stkich odbiorców, oprócz tych kopalń i fak ład ów  prze 
m ysłow ych , którym o d n ośn ą  uchwałą ministerjalną  
przyznano cen y  u lgow e.

Uprzedzam y naszych odbiorców, że reklamacji z ich stro 
ny d otyczące  treści pow yższego  uwzględniać nie będziem y w
m ożn ośc i .  . * ,.

Komunikat powyższy unieważnia odnósne ustępy poprze
dnio  wydanych . Państwowy Urząd Zbożowy 

Oddział w Sosnowcu
E, N O W A C K I .

Pow itan ie .
Beja kensytucyjDy prsjłą . 

e»jł cię wezoiaj do ureerystc- 
go powitania naczelnego uro
dzą pizez Warszawę.

Na tyczenie klubów sejmo
wych marszałek Trąmpcsjński 
udał się do Belwederu i w 
Imienia ssjmu pręnii go o 
przybycie do sejmu.

Ohcło godslny 7, kiedy izba 
losttiąssła  w iitsk i komisji a- 
prowiz»«jj*®l. naczelnik pań
stwa ukaaał się w loty boez- 
nej, znajdują*®] się po prawe] 
ttrcnie prezydjum. W tej chwili 
posłowie powstali * miejsc. W 
izbie rozległy si< F®in® sapała 
okrsybi: „Niech tyje wóda
naczelny/ „Nieth tyje na
czelnik państwa!"

Manifestacja, do której l**!- 
łącsyła się również publicz
ność, ispełiiijąca  sssselsie ga-

Warszawa, 20 maja.
lerję, trwała przez kilka mi
nut, Kiedy wreszoie ueiokły 
owacyjne okrsykl i oklaski, 
marsralek sejmu, nwracająo 
się do naczelnego wedsa, prze- 
md w ił, jak następuje:

Mowa marszałka.
Sejm e*ły przez usta moje 

witi clę, wodaa nMselny, wra
cającego za sslako Bolesława 
Chrobrego.

Od czasów Klreholmu i Cho
cimia naród polski takich try
umfów oiętn swego ale prze- 
tywał. Ale nie tryumf sad 
pogiątonym wrogiem, i ie  py
cha narodowa rcapiera serca 
nasse. Histsrja nie widziała 
Jesscse kraju, któryby w tak 
trudnych warunkach, Jak nasz, 
tworrył swą paóitwowcsć.

W takiej to chwili awyoię- 
ikl twój pocłód na Kijów dał

narodowi pcssceie własnej si
ły, wimoceił wiarę we włastą 
prsysrłość, wzmógł jego dziel- 
bośó dachową, a przcdewszy- 
itkim stworzył padsiawę do 
pomyślnego i stałego pokoju, 
którego wstycey tak bardse 
pregjtiemy. (Brawa).

Csynem orężnym zaświad
czyłaś sietylko o daielnośol 
polskiego ramienia, lecz wyr
wałeś z piersi narodu 1 w 
sstandar zamieniłeś jego naj
lepszą tęsknotę, Jego ryeet- 
s wo w służbie wtlncflhi naro
dów. (Bursliwe brawa).

Daremnie wrogowie nasi 11- 
izyli na rótnioe poglądów po
litycznych w Polsce. Cała Pol
ska Jest zgodną w pragnienia, 
aby ladntśó, dziś przez armję 
naszą uwolsiona, sama stano
wiła o swym locie, o formie 
swej państwowości, o formie 
swego r ią lu .  (Brawa). Armja 
nasza na osirzaeh basgetów 
niesie wolncśó ludncśai, praes 
tyle lat gnębionej, niesie tam 
pokój ludziom dobrej weli. 
(Brawa). W tobie, naczelny 
wodzu, ben wsgląda na różni- 
ce partyjce, widalmy symbol 
ukochane] naezej armjł, armji 
o takiej sile, jakiej naród n ts i  
nawet w swych najświetniej
szych czasach nie posiadał.

Zwycięstwa, (dsiesis ie  przez 
armję nasrą, pod twym przy- 
wóiitem, wpłyną na losy Pol
ski nietylko na . wschodzie. 
Dziś wie i widsi świat cały: 
Polska juś nie jeat bezbronna. 
(Banllwe brawa).

Naczelnemu wodacwi i »r- 
n j i  polskiej cześć! (Długotrwa
łe bursliwe brawa/ bkliski i 
okrzyki; Niech żyje naczelnik 
państwa, niech tyje wódn na
czelny, niech śyje Piłaudskil 
Owacja trwa kilka mhut).

Naczelny wódz o -swej podróży.
Pc przemówieniu marssałek 

przerwał na kilka minut po
sit die iie. W ozasic przerwy 
naczelnik państwa przesiedl 
wraz a adjutantem rotmistrzem 
Jfieiiawą Długoszowskim do 
pcłoionego cbok lóty salonu, 
gdai e  oczekiwal i  go przedsta
wiciele wszystkich ugrupowań 
sejmowych. Naczelny wódn 
powitał pocłów, przyssym za
plątała się rozmowa.

Olpcwiadająs na liczre za
pytania, tysiące cię ofensywy 
naszej, nacsclnik państwa za 
znaczył, śe szujo s!ę obecnie 
lepiej, >iś przed wyjazdem, a 
to dsięki przebywaniu na świę
tym  powietrzu i ruchliwszemu 
tyciu na froncie.

Mówiąc o stosunkach, jakie 
aimja nacsa zasiała na fienele, 
s izaaes jł  naczelny wódz, że 
w miastach wczyatkich pano
wała nieiłychana nędsa, a to 
wskutek tego, iś wieś nie do 
wiozła środków śywnośoi, bej- 
kotując w ten apccób bolsie- 
wików. Z przyjściem wojsk 
laesyeh lud chętnie przycbo 
dal do miasta s pomeeą. Naj
większa desorgaiisaoja dała 
cię zauważyć w kolejnictwie. 
Na wielkich przestrzeniach 
czynnych było zaledwie po 
kilka parowozów, podczas gdy 
pc stacjach stało wiele ma
szyn popsutych. W armji bol
szewickiej udaraa brak upeca 
żenią w środki techniczne.

Zdawało się juk po pobiciu Dc 
ilk iaa  i po zabraniu urządzeń 
tej armji, te  bolszewicy staną 
wy tej pod tym względem. Ar
mja czerwona jest niejednoli
cie uzbrojona. Skoistatowano 
w niektórych oddziałach za
branych do niewoli, po i  ga
tunków broi i palnej. Okolicz
ność ta musi utrudniać w wy
sokim stopniu zaopatrywanie 
oddmił łów w amunicję. Na o- 
gół t e r ie r a  bolszewicki nie 
przedstawia wlęłsiej waitości 
bfjewej. Jedynie djwizja ka
waleryjska Budennego bije się 
zaciekle. Podniósł równięt na- 
e ieliik  państwa, i t  stwierdzo- 
i o  istnienie przy katdcj dywi
zji nieprzyjacielskiej csobnej 
drukarai pieniędzy.

W csasie rozmowy zjawili 
się równiet przed naczelni
kiem państwa delegaci klubu 
sprawozdawców parlamentar
nych. Po kilku minutach na
czelny wódn potagnał obec
nych i odjechał do Belwederu.

t t t t  Hit u l i  M i t
Chłopi oparli się mobilizacji przeciw Polsce.

Wiedeń, 20 maja.

Szwedzkie dzienniki stwier
dzają, te  wisystkie urzędowe 
wiadomości n Rtsjl zgedne aą 
co do f»ktu, te  chłopi rosyj
scy oparli cię rozkazowi mo
bilizacyjnemu Trockiego, któ
remu udało się tylko w zniko
me] części waiąó niekttryeh a 
nich do ezerwenej armji, ce
lem wjełania posiłków przeciw 
Polsce.

Chłopi nie chcą porzucić 
robót w pd u  i nie chcą sły-

■leó o wojnie ptzeelw Polsce 
Zresntą stan kolei i komuni
kacji w Rorji je it tak rozpa
czliwy, te  wjreat panlitu je  
wszelkie usiJcwania mobiliza
cyjne tak, te  w laeie loyth  
kiłach bolszewiokieh — wedle 
wspomzisnyck urzędowych 
wiadomości — pasuje głęboka 
treska i przeświadczenie, te  
kataitrłfc  bolizewiamn jest 
bliska.

Z całej Polski.
Odwet ludności polskiej

w Cieszynie .
Sosnowiec, 21 maja.

Do .111 Kur. Coda/ telefo
nują z Ciessynt:

Cierpliwość ludności polskiej 
wyczerpała rię. Zagłębie ostraw- 
cke-karwińsktd w nieustannym 
ogniu prześladowań, preweka- 
cji i zbredni ozeakieh bar ba 
rsyńcśw, których nie powścią
gnęła międeycojuiznicza ko
misja, znalasła się w stadjum 
najwyłszego napięcia. Ludność 
polska, doprowadzona do osta
teczności i pozostawiona sama 
sobie, ehwyciła się samoobrony 
i środków odwetowych, do 
ezego ponadto doprowadziło ne 
utrainc zachowanie się wojsk 
koalicyjnych wobec dokoay 
wazysh gwałtów czeskich. Ns- 
le£y to prsytym podkreślić 
stale zaobserwewaie zjawisko, 
te  w ostatnich konsekwencjach 
terer wytwarza odruch tereru, 
asarehja koitranarcbję.

Dziś rano ruszył lud roboczy 
Zagłębia de C «szyna. Kilkuset 
robotników i górników stanęło 
przed gmachem sądu karnego, 
w któtego więzieniach trzyma
no aresztowanych, ockartonyeh 
o zamach rzekomo dokonany 
na osobie znanego czecha Ja n 
dy. Między aresitowanyaai są 
porucznik w. polskich Ziętek, 
śierianci sztab. Tomczyk i 
Pawlica. Wobec silnej i groź
nej pc sławy manifestantów i 
kategoryczncśżi ich tądanis, 
sędnla uwięzionych uwolnił.

Uwolnionych powitano grom
kim okrzykiem, obrzucone 
kwintami i na rękach zanie
siono na Rynek.

Ic ło  hotelu „pc* Wałem" 
na manifestantów z okien’ pa
dły strzały z mauzera z ręk: 
czet ha, który czekał na prze
chodzących. Szutck był dtź*



•

sany. Obficie brocząc krwią 
padły i t  ziemię iw a tropy 
polskie i dwóch ciężko raa- 
ayoh.

Sprowokowana Iudneść hetel 
zdemolowała, a‘ zdradzieckiego 
ozooha doraźiio okaiała. Zan- 
darmeijl polskiej a trudem u- 
iało clę wyrwaó tłunaowi owe
go oieohc, którego zaprowa- 
Izino na oiwaoh.

Manifestanci olali simastę- 
paie pixel gmacb, gdiie Mię
dli ale koaaeada frsnsuska, 1 
zażądali nwolnienia uwięiio- 
ayah pnea fraiaoiów w Pal. 
Lotyajl ia ó ib  porutzzików P. 
W. braai Czernerów, jedaego 
żandarma 1 góralka Sakuły. 
W t»j ahwili rossyły przeciw 
manifestantom oddalały fran- 
aoskle i włsskie. I sta ła się 
neaa przez ollaiały te nieo- 
czeki*ais. Tłom nie dał się 
zepohwąć ■ pozyoji, oddziały 
francuskie i wicakie musiały 
ustąpić.

Dopiero cflojalne i wiążące 
ośwlaisaeaie hr. de Mannerl- 
le, de wlążziów uwelai, Jeżeli 
tłom ustąpi, spowodowsło osią- 
piesie.

Miment manifeztaoji wyko- 
rzystali agitatoray asesay, któ- 
lay podburzyli aaumowJay 
miejskie io  rabunku. Istatale 
poczęto dobierać się do skle
pów, ale sabonkowi pries*ko- 
i i l l i  pclsey robetniey i sami 
zaprowadzili periąiek.

Po odśpiewsniu „Roty" prael 
hotolem Centralnyax manife 
staaai spakojaia roaesili ale 
io  isaiów.

dłog której konsulat fraaaoski 
w Wroeławio miał ogłosić, iż 
od l ozerwoa b. t . obowiąsy 
wad lot balsie napewao przy
mus paszportowy między G. 
Śląskiem a Niemcami.

Strajk szkolny się szerzy...
Bytom, SO maja.

(P. A. T )
Strajk dżieol sakolnyoh ■ 

powoda opornego staaowieka 
nauczycieli aiemieakiah pras 
aiwko aaoee języka polskiego 
rozszerza sio aeraa więee] aa 
aały G Śląsk, prsysaym lud

ność wiajska wy pędza nauczy - 
oieli ae swyah gmia.

Daieei sakolae orgaalsoją 
same posteroaki strajkowe, 
które aie dopuszczają d* szkół 
aieoświaiomioaysh i łamistraj
ków.

Ssrawa siko lia  nabiera aa
G. Śląsko ooraa poważniejsze- 
go aaaszeaia i jetell koalicyj
na komisja ale aieaydcije się 
aa stanowaay krok w zapro 
w alsesio aaoki Języka polskie
go, t» obawiać się należy po
ważnych następstw tego dal 
ssega traktowania polaków, 
Jako aaro lo  drogie] klasy.

lem Jest podsiesieale aasaej 
walały. Marszałek saaaaazył, 
id istnieją powody, de państwa 
zachodnie łodą miljoay aa pod
kopanie k re iy to  polskiego i

obniżenia wzloty polskie jf. 
Wsayssy obowiąiani jesteśmy 
ałodyć ahoćby ostatni g ra n  
aa podyaiką edroiseaia.

Uroczyste otwarcie £(gi narodów.
Dsiś prsed połulałem pre- 

klamowane oroasyśiie sałide
ale Ligi aarcdśw w obeaaośsi 
przedstawicieli państw, należą- 
ayah do LiglJ 

Rada Ligi po przyjęciu do

Rzym, 20 maja.
wiadomości wyniku powszech
nego gtosowaiia w Siwajaarji 
w sprawie wstąpienia jej do 
L'gi, postanowiła nalblldsse po 
siedzenie odbyć w Genewie.

Obrady sejmowe.
W arszawa,*21 maja.

(P. A. T.)
Sprawa papieru — Pocztowa kasa oszczędn — Kasa 
chorych. — Dur plamisty. — Sprawa^ Śląska Cieszyń

skiego. — Propaganda pożyczki.

Męczennicy polscy
v  szponach bandytów czeskich.

Ciessyn, 21 maja.
Wczoraj przywieźli włosi 

autem Cserwenego Kityfca ze 
szpitala w OiłoweJ do Cleszy- 
na ciotko pobitego lntyslera 
Kładzenia. Stan jego dirowla 
jest powadny, Jest Jelsak na- 
dsieja utriym siia go przy ty 
cia.

W rakach aseskieh znaj doją 
sią jeszaaa nwiaiieni: dyrektor 
gimnazjum orłowskiego Feliks,

Srof. Robak, ksiagaii Nowak, 
yrektor banku Motyka i kil

ku innyeh. Wobec ogromne
go rcznamiatnienia aateannego 
i ciągłego podjudzania mas 
czeskich w Zagłąbiu, panuje 
obawa o los uwięzionych.

d ę tk o  pcbioi znajdują się 
oni prawie wszyscy w szpitalu 
w Ostrowie, ale szpital nie 
daje dostatecznej ochrony, 
gdyd jak wiadomo z zajścia z 
inżynierem Kiedroniem, tłumy 
czeskie wdzierają się nawet 
do szpital}, znęcając się nad 
ofiarami swymi.

Nowe kłamstwa
niemieckie.

Bytozi, 20 siaja.
(P. A. T.)

Pomimo zdemaskowania ze 
stroBy polskie] niemieckich 
fałszerstw, dotyosąayoh rzeko
mego zbrojnego sprzyilęftenla 
polskiego na G. Śląsku, wro
cławska „Sohlesieohe Volk- 
szeituig* ma odwag« ogłaszać 
dalej różne rzekome t«]ie .do
kumenty" pilskie. Oitatlim ta 
kim „dokumentem" jest roz
kaz polskiego generalnego sita • 
bu, który wzywa ta jią  polską 
ar gani znoją wojrkową na G. 
Śląsku do przedłożenia mu 
wykazu osób szczególni® za
służonych w celu cdznae*enia 
ioh orderem „za wierną służ 
bą", który .dsiadek Piłsudski 
Jak sią wyraża generalny sztab 
ustanowił dla polskioh żołnie- 
rny na G. Śląsku.

Przymus paszportowy
Bjtom, 20 m aja.'  

(P- A. T.)
Pisma niemieckie podają dziś 

wiadomość biura Wolffa, we-

Posiedzenie roapooząto o g. 
godzinie 4 a] min. 39. Na po 
izątku posiedzenia, minister 
przemysłu i handlu odpowie
dział n a  interpelacją posła Raj
cy w sprawie fabryki oellulo- 
sy we Włocławku. Minister 
nannaozył, de rnąd ile  mógł 
zajmować aią eksplaataoją fa 
bryki i wolał to zostawić go
spodarce prywatnej. Minister 
omawiał sprawą głodu papie
rowego, zaznaaaył, iż sprawa 
papieru jest poważną troską 
rządu. Raąd od stycznia zwię
kszył koitygons węgla dla pa
pierni, tak te niektóre fabryki 
otrzymują 100 proc, całego 
zapotrzebowania. Rząd narzu
cił fabrykantom umową, we
dług które] 140 wagonów mie
sięcznie ma być rozlane na 
potrzeby rządowi, wydawnictw 
sikolaych i prasy, według oen, 
zatwierdzonych przez rząd.

Gdyby ten środek okazał sią 
niedostatecznym, opracował 
projekt o sekwestrze papieru; 
jednak do chwili dopóki wraz 
ne Śląskiem nie odzyskamy 
wielkich śląskich fabryk pa
pieru, głód papierowy będzie 
trwał ciągle. Rsąd zamierza w 
porozumieniu z prasą ograni- 
ezyć formaty osaioplsm.

Następnie prsyjąts w dru
gim i -trzecim ozytanlu ustawą 
I statut pocztowej kasy o- 
ssezędzościcwej.

W drugim osytaniu przyjęto 
ustawę o kasach shoryoh.

Czwarty punkt poraądku 
dziennego, na żądanie kilku 
klubów skreślono. Rizpatiy- 
wano sprawozdanie komisji 
zdrowia publicznego w spra
wie zwalczania duru plamiste
go.

Poseł Diamond tąda wen 
wasia pomocy>E aropy, która 
Jest także zagrożona durem. 
Po praemówieaiu przedstawi
ciela misicterjum zdrowia p. 
Jaworskiego w głosowaniu 
przyjęto resolucją komisji wraz 
■ poprawką posła Dlamanda 
co do powiększenia k a lr Ie- 
karskieh do walki z tyfusem.

Prujjęto enbloc w a i s  ozy 
taziu, ustawą o nwolnienia 5

Jrcc. długoterminowej pożyez- 
i z jednorazowe] daniny ma

jątkowej. Poseł Basek refero
wał sprawę wniosku o zaj
ściach na Śląsku Ciesiyńskim, 
■aznaesył, że teror oseski do
szedł obecnie d l takiego na
prężenia, że •  przeprowadza
niu plebiscytu w tych warun
kach, nic może być mowy.

Sejm wzywa rząd, by nwrloił 
uwagą mocarstw sprsymierao 
nyoh, id nar id polski nie mo
że tolerować dalej zamachów 
czeskioh na żyoie ludtośtl poi 
sklej 1 poczynił kroki dla za
pewnienia warunków swoboi 
nego wypowiedzenia sią lud 
ności. Następnie, by zwrócił 
uwagę rządu czeskiego na 
skutki, Jakie mogą wyniknąć 
■ podsycania teroru czeskiego 
wobec ludności polskiej. Mi
nister Patek wygłosił- przemó
wienie, w którym zasnaozjł, 
że zgodziliśmy się na plebis
cyt w sprawie oieszjńikie], 
spiskiej i orawskiej w nadziei, 
że będzie umożliwione swobod 
ne głosowanie wszystkloh o 
bywateli kraju. Z chwilą przy
bycia komisji aljanoktej, na 
próżno ludność wyciąga do 
nas ręce, gdyż mamy ręce 
związane; ale skutki tej lojal- 
nośal są dla powagi państwa 
polskiego szkodliwe, a dla lud 
noś cl polskiej zgubne.

Rząd wysłał delegatów w tej 
sprawie do Paryża, wniósł sze 
reg skarg i za&aleń do komi
sji ambasadorów, wrssicle nie 
ominął żadnej okazji żeby o- 
s trz ilz  kogo należy, przed 
konieczne śłią takiego stanu 
rzeszy. Niezależnie od tego 
wszystkiego, rsąd wszystkie 
swoje kroki wznowi i poczyni 
nowe. Uważa Jednocześnie, de 
wykonanie plebiscytu w tych 
warunkach j»at niemożliwe i 
zianie to, Jak 1 zdanie sejmu 
zakomunikował państwom 
sprzymierzonym i rrądu cze
skiego. Zwróslł uwagę, żs t», 
co obecnie hlątam dzieje, mo
że -mieć skutki nioeblissalne 
tak teras, jak i na prz/sałość 
i może wykopać przepaść 
między narodem czeskim a 
polskim.

Poseł Zamorski oświadcza w 
długim prżomówlenia: '„Oikar 
dam p. de Minsfille, de on 
jest winowajcą lejącej clę na 
Śląsku krwi polskiej. Komisja 
poniesie odpowiedzialność, Je
żeli piekło cieszyńskie prae - 
mieni się w kraj niedoli i mor
dów".

Po przemówieniu pesła K i- 
nicklego, izba przyjęła rerela
cję komisji Jednogłośnie.

Następne posiedzenie wy
znaczona na 28 b. m. przyesym 
marszałek zwrócił się do posłów 
sejmu z prośbą, aby w dniash 
wytchnienia, roiwlnąli w okrą- 
gaoh swoich propagandę po
życzki wewnętrznej, której oe-

Nasze sprawy.
^Śpiewaliśmy psalmy po

kutne przez lata  niewoli; 
dźwigaliśmy kajdany raba 
na rękach i nogach; wysy
chały nam łzy w oczach; 
chodziliśmy w pielgrzymkach 
do naszych sanktuarjów, 
aby u stóp Tej, która pa
nuje na Jasnej G ó r z e  i 
świeci w Ostrej Bramie 
złożyó swe troski i bóle.

Przedzieraliśm y się przez 
kordony graniczne do K ra
kowa do mauzoleów na
szych królów, aby tam  u 
trum ien złożyó swe skargi, 
zaczerpnąć ducha, nie s tr a 
cić nadziei, gdyż obawialiś
my się, że nim słońce wej
dzie, rosa -wyżre oczy!.

Szliśmy w marszu szope
nowskim po kalwaryjskiej 
drodze, znacząc ją  mogiła
mi i krzyżami

Szliśmy za harfą Derwi- 
da, składając wzorem Lilii 
Wenedy najpiękniejsze ofia
ry na ołtarzu Ojczyzny, aby 
tylko doczekać się słońca 
wolności.

Padały całe pokolenia, 
rzucane na szaniec, przetni
jm y lata, które były w ieka
mi prometeuszowych c i e r 
p i e ń ,  a myśmy szli w na
dziei, że błyśnie „jutrzenka 
swobody".

Pow staw ali wśród nas 
bohaterzy czynu i rycerze 
ducha.

Jedni wykuwali mieczem 
imię Polski na obu półku
lach, otaczając a u r e o l ą  
nieśm iertelnych czynów w 
wizji wyśnioną Ojczyznę 
naszą, inni szli jako gęśla- 
rze z naszych pól i śpiewa
li innym ludom o naszej 
ziemi, o naszych bojach, 
rycerzach i cierpieniach n a 
szych...

Jednych i drugich zapa
lała do czynu miłość ojczy
zny, a hasło Bóg i Ojczy
zna było życiem ducha i 
życiem ciała.

Niemasz zakątka ziemi 
na świecie, gdzieby brzęk 
szablicy starego w iarusa 
nie dzwonił —  w iarusa, co 
szedł na długie beznadziej
ne boje z myślą, że przy
spieszy trzeci dzień zm art
wychwstania swojej oj czy 
zny.

A echo h a r f y  polskiej 
skarżyło się ' i w grobie 
Agemnona, b ł ą k a ł o  się 
wśród zaklętych rycerzy 
spartańskich na Termopi- 
lach.

Słyszały pieśni naszego 
trubadura egipskie piram i
dy, słyszała ją  słoneczna 
Grecja z Elektrą i Antygo
ną grzebiącą sw ego . brata.

Słuchała pieśni naszej i 
potężna Roma zaklęta w 
gruzach Coloseum i 
wśród -drzemiących duchów 
cesarów Cyceronów i Ho
racych błąkał się nasz 
wiesz •. który, zasłuchany 
w cichy i tajemniczy gwar 
minionych wieków, wiodąc 
swego bohatera Irydjona po

złomach sławy i dumy s ta 
rej Romy, wskazuje mu 
prawicą inny kraj do p ra
cy, wołając: „Idź na północ, 
w krainę mogił i krzyżów 
i czyń!! Zbudź z letargu 
śpiące pokolenie, niech ude
rzy w czynów stal.

Spełniły się m arzenia i 
sny, zjawa sta ła  się rzeczy
wistością. Przestaliśm y być 
rabami i helotami, lecz 
trzeba nam jeszcze zrzucić 
z siebie helotyzm ducha. 
T r z e b a  iść za wezwa
niem naszych wieszczów 
i zamieniać nasze m arze
nia w czyny.

Dziś Ojczyzna nasza woła 
pomocy pieniężnej od nas, 
dajmy "Jej, to będzie ude
rzeniem w „czynów stal.

Żołnierz wbija słupy g ra 
niczne na wschodzie i żąda 
od nas pomocy duchowej i 
opieki serdecznej, zapisuj
my się więc na członków 
Tow. Czerw. Krzyża, a  bę
dziemy wierni h a s ł u  
wieszcza naszego „Czas 
uderzyć wT strunę drugą, w 
czynów s ta l“.

P o c h m a ra .

KABARET
t tprzy rest., „TA0G1DES0

w Sosnowcu.

Diii tom giiiiiii
Śpiew, tań si, muzyka.

Kuchnia pierwszorzędna. 
Ceny p r z y s t ę p n a .

K r o i l k i
KALIUBARZYK

S zli w piątek 21 b. na. W iktora.
Ju tio  w sobotą 22 b m. Ju lji i Hs « 

leny.
W*cWe iło iita  i  3 m, 59 
X«c)t*4 .  #. 7 *. 55

Zjazd inspjktorów pracy. W 
miuisterjum pracy 1 opieki 
spolesziej obradował zjazd iz- 
zpektorćw prasy. W zjeżdzie 
wzięło udział 29 przedstawi- 
eleli 28 obwodów izapekej]- 
zych b. Królestwa Polskiego 
oraz b. Galieji, przedstawieiele 
iiteresowazyeh wydziałów ml- 
aiiterjum praoy i opieki spo
łecznej, oras przewodniczący 
sejmowej komisji oohrozy 
pracy.

Obrady poświęcone były 
dyskusji nad projektem usta
wy o izipekcjl praey, ktćry 
zastąpić ma obowiązujący do
tychczas łlekret z daia 3 go 
styszBia 1919 r., oraz ozoówiś
nia teryłorjalaego podziała 
państwa na okręgi. Projekt 
przystosowany je it do oałego 
państ wa polskiego, nietylko 
do b. Kongresówki, śsiilcj •- 
kreślą pełnomosniotwa i pra
wa inspekt iró w, w szezegóino- 
śoi ich egzekutywę w zastoso
waniu do wypadków, grożą
cych zdrowiu i dyolu robotni
ków, wreszcie na miejsca po
stępowania administracyjnego, 
przewidywanego przsz dekret



ustanawia postąpowłnle są 
dowe.

projekt i  pewnyaai zmiana
mi piajjąło.

Miss Lathropp, kierowniczka 
uraęda spieki nad metką 1 
dsieokism w Staaash Zjedas • 
•zenysb, przybyła do Zigłąbia 
i wisy taje nas»e instytaoje o< 
piekl aed daiećmi.

Z komitatu obchodu 3go maj*.
W daia 21 m | i  b v. o gotts.
«  wiesz. * salt magistratu m. 
Suszo ssa, odbędzie eią posie
dzenie komiteta obahoAa 3 go 
maje. Instytucje, p tó re  bieły 
udział w poahoisie, ptoasane 
aą o wydelegowanie swyon 
pnedatewiołali be« odialoliyak 
■aproszeń.

Hojna ofiara. Właóaislel miern
ik . me Wołyniu, p. Józef Karol 
(SiMiswskl, ptzeinaoiyl 1,000 
Asaaląein niemi die rozparce
lowania młąday inwalidów, li- 
oiąa po 10 dziesięciu me Jedną 
rodzimą, ofiarowują* Jedmosne- 
tiiie  me wybndowenie domów 
mieaikelnyoh i zabudowań go- 
spodarosysh Ale 100 rodzie 
pettaebaą ilość badolaa.

Po lełetwiemia fjzmnlnośol, 
serią4 sywllny Z. W. i P. P. 
pray stąpi aieswłoosn e d» o- 
preaoweele w wydslele oAba- 
dewy projektu renplanowania 
mowej wieaki i projektów aa 
'budowań nżytesauośoi publlez- 
me], Jeko to: szkółki, szpitali* 
ke. kośalołe, poaaty, koopeia- 
ty wy, piekarni i t. d.

Kino „Zacisze* oblerae a wó
dek bywaleiw dramatem » ols 
aktowym wrtwórnl włoskiej 
„Caecar- w Rsymie. W roli 
głównej wystąpi Prenaeska 
Bartini imekomite wykenaw- 
««yni T*sk>, kió?a praed dwo
ma tygodmiemi była demon* 
stiowamą.

Treści ebreau „Zazdrość- nie 
bądaiamy tpiaywell. fPodkre- 
<Jlió tylko wypada grą Fran- 
aeaki Bjrtlnl, która daje a ale* 
kie wszystko, oo wielka arty
s tk a  dać mode; jej artyam sią- 
ga szczytów wproat nisdośsi- 
gnionyoh Gry J»J nie sposeb 
epiaać w krótkiej wmmiamee kro ■ 
nikerskiej, traeba koaieeanie 
aebaaiyć, by Ją oeeeić naie- 
łyeie.

Teatr'H . Czarneckiego. Dslś 
praeiatiwieaie dla sympatyoa* 
ayeh gcśai ślązak ó w „Kośni asa* 
ke poi Racławicami- wspania* 
■la aataka historyszna w 8 o 
krasach L Amecyea, c n o ta  ma 
t̂le naszych bihatersklch walk 
•  wolność w końou X V II I  sta- 
leela.

Jntro teetr oiyamy bętnle 
dwukrotnie: pjpoładsiu porań 
ostatni po eeaaoh najniżczfoh 
specjalne przedstawienie dla 
*aeiąlej nią młodaiefcy „Dziew*

* caą i  ehaty na wsią* sitaka  
latowa w t  aktaek ześpiewa- 
spd tańcami z powleśoi I. Kra
szewskiego, wlesaarem oetatala 
siąść trylogjl osaniaaaej a po
wieś »il Krassowskiego „W aak 
Tamrego- .

W niedsielą popołaliin  peł
na humoru operetka w 3 ch 
aktaoh „Baron Ktmmel- , wie 
ozorem b powoda s wielkiej 
frekwencji na bilety pswtórao- 
aa bądaie sobotnia premjera 
„Wnuk Tamrego- .

poniedaiałsk m powoda 
fwlęta teatr* e iy m y  bąisie  
Awakrotaie: po połuiniu pe 
A i  ostatai „Królowa Frzeatw*- 
rsa*. ufozmaiaona nowymi tań- 
aaml pp. Wittioh' 1 N iw isk ie
go, wieesotsm poram pierwszy 
pełna humoru operetka w 3 sk 
aktaoh Z .llera „Sitygar", aroz 
mai sona sseojalnymi tańoami.

„Wnuk Tumrego* w Bjdzinie. 
I f e  wtorek teatr H. Caarnes- 
kiego wystawia ostatnią oaątć 
‘śłylegji aeenisinej i  vow. I. 
Krassowskiego „Wnuk Tamre- 
So, szlaką lądową w 4 aktaoh 
*e świewami i tańcami.

•  l i tr :
(CloisM kespsiraiaie w £lekraa"i..

Fdikojomarj isse policji pań
stwowej, 4-go kamlaarjsta w 
Sielsu słoiyll na plebiisyt G. 
Śląska m. 824.

NARUSZCIE!
Aresztowanie zawodowych przemytników.

Sosnowiec, *1 maja.

Ziwodowi prsemytnisy ple- 
niąday Aoeaekall sią wreaaeie 
lasła tine j kary: polio]a araą- 
Asa na niob od dwnah dni o 
bławą i aadaa ioh tam, gdalo 
właśoiwie Jat dawno sieialeć 
powinni.

Potiew at masowy wywói 
mk. polakioh zsigatiiow any 
Jest przes nlemeów w eelu ob« 
nitania walały nasitj, pneto  
przemytniey ol są opłatami ds- 
skonale i po wyłapania Jel- 
Anyoh m ajdą sią niewątpliwie 
i eh lastąpoy. Nalelałoby prie- 
to benwglądsle aanleehać wy- 
Aswania świadectw łekarsklsh 
prnemyttikom, któriy  mają 
dilwne i podejraane naafanie

do lekarsy niemleakish. Prse- 
eiet w Sornswoa mamy leka 
n y  doś wiadoaonyoh, a nie brak 
1 speójaliatów, wiąa maaewe 
wyjazdy paskarsy i priem yt- 
mików na eodaienae wizyty le
karskie Ao Katowie ustać wre
szcie muszą.

N i sakaósaeale Jeazaie Je- 
Aaa poaieoha: i  wiarogodayek 
źródeł dowiadajemy sią, te  oi 
panowie rneźiiay, którzy sią 
tradaią Aoitawą s ło s in y ik itł 
bas dla nie mai w, bądą równie! 
praymkuląai w najbllkaiym 
oz sale. Lidaość Sisnowea prze- 
s tu ie  wrsaisle spożywać p ła

ska 1 żeberka.

Z Dąbrowy.
Gidne mśladowania. F i r m L . 

Bartnik i K Jaikóliki w D ą
browie s a b ik 'y b»wnła potyoi- 
ką paftatwową diagetarmlno- 
wą na 210 tya. mir i krótko
terminową na 253 tya. mk. 
razem w san ie  ogólne] pół 
miljona mk. Niezależnie od 
powyżinego, by dać mętność i 
swoim wipółpraeownikem nn- 
bysla potyoiki, rzoenona J r -
ma w yaeygnow ała  d la  katde-
go nalieiką, równająeą sią ]•-
Aaom!ssląein*i Jeg° 9 *nijl a 
warunkiem zwrota połiwy zn- 
Uezkl ratami mlealąeznyml w 
praeaiągn « m’e iląoy,—im g ą  
saś palową zaUeaki amorzyia. 
Aby ton obywatelski szyn 
miał w.ąaej nalladoweów.

NADESŁANE.
D)  Rjlakaji „Iskiy"

w Ssrnowću.
W aa marne 109 „Iskry- i  

Ania 12 naja  b. r. psnieiztao- 
By soskał artykuł pod tytałem 
-Fatalna gmpodarka aprawl- 
ineyjna- . Na podstawie § 12 
praepisów ptasiwyćh żądamy 
nmiesaezenla w odpowiednim 
Miej asa i w najbliżiaym na* 
merze „Iikry* powyżsiyeh 
iłów i maitąpająsego sproata- 
waaia: _ _

Nieprawdą Jest Jakoby n » - 
glatrat gwałtowała Aątył de 
priejąsin aorowizao'1 w swoje 
rąee, prawdą natsm lait Jest, 
że magiatrnt bronił sią przed 
przekazaniem m i aprowinaeji 
miasta i dopiero na wyraźną w 
tym wzgląiaie aehwaią ra ty  
miej ikle] smnaieny był apro- 
wiaaoją miasta praejąónrąkb. 
komitetu rat lakowego.

Nieprawdą Jeat, by córka 
naeaelnlkn wydniałi żywnoś 
oiowego prasowała stale w

wydalała żywneśelowym, praw
dą natomiast Jeat, że w kw iet
nia r. b. n ale tał o na dwa ty- 
gadnie aaangatować kitka o- 
sób zanfaayeh Ao sporaądreals 
kartitekl i wtedy na ten krót
ki okrei c ia ia  córka nnoael- 
nlka wydalała żywneśeiowege, 
Ao praty  w blarne ina ign te- 
waną a ostała.

Nieprawdą Jeat, by naezel- 
nlk wydalała ży wnośelowego 
ipeejslnle pewnych ladal sp o 
żytkował, matomlaat prawdą 
Jeat, te  o p o ie a tm  wydalała 
żywnoś iłowego, któriy stale 
narnekall na brak tiwarów w 
sklepie powierzył zająoie sią 
dostawą ar ty kałów spoty w- 
eiyoh, by poznali sami Jak 
łatwo prnyehodil w o beany oh 
waruakaoh wystaranie sią o 
p ridak ty  spożywane.

Nieprawdą Jeat Jakoby na- 
esełilk  wydalały żywnośiiowe- 
go raądnlł sią nie Jak w lnaty* 
taoji ażyteeinośel pabllonnej, 
ale Jak a siebie w dema, na« 

-tomiaat prawdą Jeat, że wy
dział żywnościowy roiwlja 
batdao energioaaie iniojatywą 
w kierunku aprowldowanla la- 
dnośel oo niijednokntnle lad* 
nośó i magistrat miasta pod
kreślała 1 podnosiła.

Ataki wymierzone przeelw- 
ko kierownikowi wydalała ży
wnościowego, mają podkład o- 
sobiaty i tendeaeyjny i ludale 
prowadaąoy Je od pewnego 
ozasu swą Aostrakeyją i wl- 
sbrayeieliką robotą szkodą 
tylko, a nie pożytek przynieść 

miasta zdołają.
I owo rnekome sajśsie i  tła 

mem, o którym wspomniano 
w powytsiym artykule, było 
ty eh właśnie dniałem, którzy, 
wsiądzie zamiast łada, spoko- 
]a  i pornądka znmąt siać
p»«8»ą*
Magistrat miasta Dąbrowy Gór.

rozbój niszą i siali w ciągu 1 
i pół roka niewysłowlony po
strach i gnąblłi ludność spo
kojną w powiatach warszaw
skim 1 radży miń ikim — są 
bandytami wyrafinowanymi; 
nie nądza popchnął* iih  na 
drogą wystąpko, lesz niepoha
mowana żądza zdobycia mają- 
tka na krwi ladakiej; każdr z 

-mlek zoiobna (z wyjątkiem To- 
mniziwiklogo) ma na swym 
samienia po-S, 8 114 napadów 
bandyokleh z bronią w rąka. 
I nietylko na te] roli poprie- 
stali; nletylki zabierali pod- 
siaa napadów mienie, ogałaea- 
Jąa z olątkiej krwawicy oko* 
Lioanyeh mleiskafiió w, lecz de- 
paazsznli sią sromotnych gwał
tów na niewianyoh kobietaoh 
i  M łodych  dalewezątaeh.

Wzdryga sią salste sumienie 
oałowleka — mówił prokarćtor 
— n t myśl o tym, że w ora. 
sio, gdy na frontach bo] o wy oh 
ladzie krew swą i życie po 
śwląeają w obronie ojeayzny, 
ta , wy sani z wsielkieh a u a ć  
Ladzkish snnkale, tworaą b in 

dy zbójeckie 1 szerzą popłoch 
wśrćd spokojnych obywateli 
hraja, również peświąeająoyoh 

' swą pracą dla wzbegaoenia 
powstające] Rseeay pospolitej
Poliklej. Cl, oo m tją tyle łen, 
krwi ludzkiej I nbtodni najo- 
fcydniejokyoh na swym wytnr 
tym fumienia, maozą życiem 

zaiłaeić aa swe zbrodnie.
W no ii zatym prokurator o 

karą śmierci dla 4 oskarżonych 
bandytów, eo do Stanisław* 
Tomaszewskiego zrzeka sią o 
skarżenia. ‘ _

Sąd dorsźny, w akłidnif'*. 
przewodniiząey wiceprezes 
Nieanański i sądziowie Sawiahś 
i Zaborowski, ogłosił przy 

■szczelnie zapełnionej sali,
W Y R O K ,  

którego mooą skaiaU Leona i 
Piotra braei Groohowskich, Bo
lesława Pardela i Władysława 
Brzozowskiego na karą śmierci 
praez rozstrzelanie, Tomaszew
skiego zaś uniewinnił.

Wyrok został wykonany.

Baczność Warmiacy!
Chwila plebiscytu bliska. Chwila ta  rozstrzyga o przy

należności Waszej do Polski. Polska chciałaby i te  zie
mie, które objęte są plebiscytem przygarnąć do siebie i 
widzieć je  wolnymi i szczęśliwymi.

W W aszych rękach więc, Warmiacy, spoczywa los 
tej ziemi. Wielką agitację upraw iają niemcy, chcąc te  
ziemie nadal zatrzymać, abyście Wy i Wasze dzieci im 
się wysługiwali. Chcecie należeć do Polski, to niechaj 
każdy jak  najspiesiniej poda adres obojga płci od 20 go 
roku, miejscowość, datę urodzenia, zawód i wyznanie 
mieszkających obecnie na obczyźnie lub w wolnej już 

Polsce celem przybycia na głosowanie.
Mieszkaóey, którzy wiecie o pobycie Waszych k re 

wnych lub znajomych, mieszkających na obczyźnie, a le  
urodzonych w powiecie olsztyńskim' lub reszelskim, po
dajcie nam ich adres, abyśmy i tych do głosowania za
wezwać mogli.

Zgłoszenia uprasza się nadesłać pod adresem: M ak-
“sym iljan  M ajewski, O lsztyn  (Ą llen ste in  Ostpr.) Bahn- 
h ofstr , 1.

KomuniKat.
W o b e c  n a d c h o d z ą c y c h  św ią t ,  a t a k ż e  p o d n ie s ie n ia  cen 

p ro d u k c j i  d rożdży  przez  fab ry k i  —  U rząd  W alki z L ich w ą  i Spe
k u la c ją  u s ta n o w ił  n a  pow yższy  o k re s ,  n a s tę p u ją c e  c e n y  n a  
d ro żd że .  Za  1 fu n t  d ro żd ży  czy s ty ch  1 go  g a tu n k u  32  50 f e n .  
D o u b le  30 m k .  za  1 fun t .  Za  1 łu t  I-go g a tu n k u  1.30 fe n .  ii-go 
g a tu n k u  1.20 fen . za 1 iu t .

i

36 napadów bandyckich. 4 wyroki śmierci.
Warszawa, 21 maja.

Sąd doraźay w Warszawie
w eląga dal & rozpatryw*! 
sprawą Jbandytóir, ktśrsy w 
pow. warszawskim 1 radzynalń- 
sklaa dokonali w slągu półtora 
roka 88 napadów baniysklsh.

Policji u la ła  sią wresialn 
cjąó Lrona i Piotra Grochow
skich, Bolesława FatdeU, Wła 
dysłnw* Bisoiowsklego i Sin* 
sisława Tomasiewskiego.

przesłuchano okołs 100 
ś triad kóff 1 biegłych. Stwier
dzili sni winą oskarżonych, 
którzy do winy mi® prsysnall 
sią.

Obrona starała zPę-.jlowieść, 
że pierwotne zeznania oskar- 
źonysb, prnyzaająsyoh sią do 
niektórych napadós, nie mają 
cnaoseni*, te  policja rad iy- 
mińska zasagestjonotrała wssy-

stklck posakoiowanych, wma
wiają* w nich, że to właśnie 
siedaąsy na ławic oskarżonych 
brali udsiał w napniask, że 
wreszcie faakłjonarjaise poli
cji, wiedząo o postraeho w on
iej okclicy z powoda ciągłych 
napadów, uważała sobie za 
punkt hooora dostarczyć na- 
reszsie sądowi doraźnemu—na 
równi z innymi okolicami — 
materjału 1 dla tegowymusso- 

-ne przez nich neznania były 
głównym czynnikiem, który 

zaważyć miał w tej sprawie na 
szali losów otknrżonyoh.

Wszystkie te argumentacje 
rozwiał w sposób dosadny 
przedstawiciel urządu publicz
nego, prokurator Jarosa, dowo- 
dsąo miąday innymi, że oskar
żeni, którzy utworzyli bandą

KomuniKat.
D n ia  17 b. m . o  godz .  10 ej r a n o  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  

w G rzędzie  W alki z L ichw ą i S p ek u lac ją ,  w k tó ry m  brali u d z ia ł  
p rz e d s taw ic ie le  m ias t ,  p rzem ysłu  i p rzed s taw ic ie le  rzeźn ik o w  
i m a sa rz y  z c a łe g o  pow. B ę d z iń sk ie g o  C e lem  p o s ie d z e n ia  b y 
ło o k re ś le n ie  n a  na jb liższy  o k re s  10 d n io w y  najw yższej g r a n i 
cy c e n  m ięsa ,  w o b e c  c iągłej f lu k tuac ji  w alu ty .  C en y  p rz e d s ta  
w ia ją  się, jak  n a s tę p u je :  S ło n in a  za 1 fu n t  d o  32 m k. M ięso
w ieprzow e i s c h a b  d o  28 m k  S z y n k a  g o lo n k a ,  b a le ro n  i p o 
lęd w ica  d o  36 m k . za 1 fu n t .  B oczek  w ęd z o n y ,  k ie łbasy  k r a 
k o w sk a ,  m o r ta d e la  i p a sz te to w a  d o  32 m k. K ie łbasa  zw ycza j
n a  d o  m k . 28. S a lc e so n y  d o  30 m k.

D la d o s ta w c ó w  k o p a ln ia n y c h  o b o w ią z u je  c e n a :  P o sp o łk a  
d o  28 m k . za  1 fun t. S ło n in a  d o  30  m k. M ięso  d o  26 m k . S ło 
n in a  t.  zw. p rzyw ozow a  d o  32 m k .  Dla „detalis tów m ię s o  w o 
ło w e  za 1 fu n t  d o  21 m k . C hcący , zaś  n a b y ć  m ię s o  k o s z e rn e  
w inni p o k ry ć  o d  pow yższe j  ceny  k osz ty  ry tu a ln e .  C ie lęc ina  d o  
18 m a re k .

Dla d o s ta w c ó w  k o p a ln ia n y c h  m ię s o  w o ło w e  d o  21 m k .  
z a  1 f fint.

Dnia 23 maja r. b. w Czeladzkim pirku odhedzio sią

zabawa ludowa
na dochód m ie jscuwej Straż/ Ogniowej. i

Pierwsza w  krain fabryka owsianych M ó w  Ddźywczycb I kawy sinfiowci
A J * A M  B  B A L I C K I  Sisnkieviczi 10
przyjmuje: jęczmień, żyto, oryginalną kawę do wypalenia |  

i owies do przerobienia na kaszę owsianą.



T e i e g r a n a y
fCeaiBiiikit polski.

W a rn ia* * ,  2 L * * ja .
(P. A. T.)

K i a u l k i i  aaUfcn g e ie ia l-  
n * ( t  ■ in ia  20 b. f i.

Na pó lam  cd D nleifra ii«- 
pi»jj**!*l tU kcira ł itacj* 
K n y io f d .  W świetnie jia e -  
p ianadiC B jM  kontrataku płe- 
ib o ta  n a tia  f i s ;  l a t e i i j v i j a
* a p ó łl i ia łan la  h a i r y  lotniciej,
* d iinn iia  niepinyjaaiela l a  20 
kilometrów. Pozaiym na U krai
nie ajokój.

Na oio lnkn górnej B einn jsy  
laeląte maiki kiwają' w i al- 
u j a  aląga. Gioneadiąo i a  
tym  o ie lnkn  re ie iw y  se weny- 
atklnh la iy e k  *, ł ? ’
m atająaa aiły belaaamlakie 19 
maja atakowały do dtlewiąeiu 
rany m i ę  linl® c b f o n o .

Niektóre  mlejiocwcóel p n e -  
rŁ e łn l ły  w n ie iw yhle  taeig- 
ty e h  w a lk a ih  a a  bagnety  kil
kakro tn ie  n n k i d o i f k i .  S ie ie -  
gólale a ią ik ie  maiki iocayly 
si* na froneie 4 -tj  dyw iiji  le- 
f j t n i w  i l  t\ dymisji litew
sko  b lałcm nkiej, g#ale j t d d e -  
mddatwcM gen. B trbeeh lfge ,  
n iep n y ja e ie la  k o n t ra ta k i !*  pc- 
n e w i ie  cóbite , S C O jeń iów  cran 
k i lk a t t ś o ia  karabinów m tsny -  
aow yeh waiąto.

Na edeinka średniej Bere- 
syny  in a a i ie  aiły niep»*}j*- 
eielskio datąe do afcisow aiia 
tej n e k i ,  zostały kontrataki® * 
cOpaite p rie s  oddalały 2 dy* 
wi*ji piechoty Itgjenów.

B o k a t d i k a  dal t incśo i o f ia r 
n a  mytimałe ś6 mas ja th iek  
m s ie n a n im y ch  tddaiałów sa-
* loguje  n a  iseaegóine nananie.

W  sasft. i h (« w ». **»•
Kuliiski, płk.

Międzyaarcdewu 
izba handlowa.

L y tn ,  20 maja,
(F. A. T  )

U iw crsenie  n i lad sy n a rc lc -  
mej i i l y  handlowej a a i i y i a  
p ray b l t ra ć  konkretne  kaiia łty , 

W  środę o d b j ło  s i t  p ts ie -  
da tn le  p n e d a ta w la k l i  mlelklah 
c r g a i i s a t j i  go spedaresy th  Sta
ró w  Z je d n o M o y c b ,  AngljJ, 
U ło e b ,  Belgji i Francji, te lem  
cncćmienia s ta tu tu  nowej cr- 
g an iiaa ji  i op raayw aiia  p is -  
g i i m a  fccngiteu, k tó ry  o d b |-  
deie s i t  w F t r j i u  cd  21 do 
26 c i e r n i a  r. b.

Mowa Asąuita,

Wieści z Warszawy.
W ariaaw a, 20 maja.
(P. A. T.)

N iena leok lp r ied s taw itk l  pań 
i tw o , a k l y ł  godsinaą  w is y t t  
nainiatrowl Patko wl.

„ l u r j e r  W a rw a w e k i*  dono 
• i:  W y s i e d l  ■ d i n k n  p ro jek t  
k e n s ty tn e j l  ■ l iosn j m l p o p ia -  
m kam i,  op raco w an y  p rz e s  ko- 
K i s l t  k o n a ły tn ay jn ą .

„ I n r j e r  W araiam aki* dono
si: Spekulanci a asa t l i  robić 
trudności  w pmyjnoowaniu u- 
s ik ad so n y o k  s ia re k  polskiab, 
s  tego powodm syoriądsono  
ju4 d u to  protokołów, pracoiw 
właścicielom sklepów. Niektó
ry c h  kupaćw  aresitow ano i a  
odm om t p ray j ta ia  p ian l td sy ,  
m ających  obieg prawny.

„ P r ie g lą d  YTleciorny" do- 
aoai: N a sku tek  poleoenia
m łads w ojckcw yłb , sa r ią d io n o  
ni stało dokonanie w ncjblit-  
isyna  cnasle f j i a u  mątonynn 
o ro d i tn y c h  w roku  1891-1902.

W iedeń , 20 maja.
(P. A. T.)

W iedeńsk ie  B. K. donosi i  
Am cterdam o, t e  Acquit w m ó 
wię W iaks iO ne j  me wtorek w 
Londynie , o e k a r l i ł  rząd aa- 
g S Ł k l  0 m y k r t tn e  zatajenie 
J r s e d  pa rlam en tem  pepierania 
Polski p r ie s  AigljO*

Losy Szlezw iku-
P a ry t ,  20 maja.

Bada am basadorów  pray s s a 
ła c a t t te c s s ie  I s są  s t r e f t  pl® 
b iaeytow ą Saleimiku Danji, a 
4 ?n g ą—Niemcom.

Perozii miocie 
polsko - rum uńskie.

Bokareazt, 20 maja. 
S n  f  misji wojakom ej polskiej 

w P s r j i u  p r s y b j ł  do Buka- 
reentu i  by ł p isy ją ty  _na ape- 
ejtlncj a td jene j i  j r i e n  hióla. 
W długiej teamomie omamia
no sp ra m t ofensywy poltkiej 
i ay tu a c j t  pc li tya iną .

„UniTersrl"  donoai, t e  mio
dny B ukaresa t tm  a W a iB is s ą  
cdbym a sio wym iana m t  i de
pesz, a to w celu jakna jasyb- 
saego pc io łu n ti tn la  sio obu 
państw.

T a b e l a  m y g r a r i y e f j

foterji państwowej.
Główniejsze wygrane, jakie 

padły w 1-ej klasie w ciągnie
niu d. 15 i 17 m aja, po m arek 
500 i wyżej:

100.000 na nr. 20S55.
50.000 na nr. 35620.
25.000 na nr 34562.
Po 20,000 na n-ry: 8805 71457.
Po 10,000 na n-ry: §281 10286 

12074 52969.
Po 8,000 na n-rv:lC842 74135 

81570 82813 83848 87503.
Po 5,000 pa n ry: 18211 19542 

22969 27611 40806 53200 630E6 
70398 72367 73096 74966.

Po 3,000 na n-ry: 4564 4977 
6643 1C060 17489 19769 20355 
24593 25578 31681 37839 39368 
43137 49135 54634 62315 66803 
81923 84648 88451 89112 89680 
91302 93984.

Po 2,000 na n-ry: 1017 1281 
1678 13962 16458 17196 19716 
21025 21637 24259 25927 26261 
26904 34402 35262 41446 45172 
46646 47348 47534 48603 48758 
49173 49637 50509 52226 53010' 
54223 57387 72768 72957 84410 
86611 87370 93460 95207 95675 
96495 99283.

Po 1.500 na n-ry: 1045 3889 
6262 6483 6678 6789 8419 9377 
9594 10C52 13595 15874 16743 
16765 20002 22C02 22007 22949 
23698 26623 27156 31229 31478 
32464 32617 33226 35579 35762 
41679 41803 42010 42750 44219 
44474 45747 45917 53863 54924 
61179 68976 71877 72028 80159 
83583 83978 84116 90073 92150 
95213 97139 99427.

D. c. n.

Magistrat miasta Sosnowca o- 
głasza niniejszym

K b l f i V B H
n a  p o sa d ę

F E L C Z E R A
szpitala dla chorych zakaźnych.
O fe r ty  z p o d a n ie m  w aru n k ó w  S ż y c io 
ry su  o ra z  z o d p is a m i św ia d e c tw , n a 
leży  n a d sy ła ć  do  M a g is t r a tu  d o  d n ia  

5  cze rw c a  r. b.

u r m i n n r

Zarząd Gminy Żydowskiej w Sosnowcu
podaje do wiadom ości, że budżet i lista rozkładu r a  rok 1920 
stosow nie do art. 13 dekretu z dnia 8 lutego 1919 r. Dzien
nik Praw P. P. Na 14, wyłożone będą w kancelarji Gminy, uli
ca Czysta Na 3

w ilą p  8 dni od 25-go soja do 1-p ezermca r. b. włąeznis
i m ogą być przejrzane przez członków Gminy codziennie oprócz 
soboty  od godziny 9 do 12 i od 3 do‘ 6 po południu.

Pó upływie wyżej oznaczonych 8 drji przysługuje prawo 
w ciągu tygodnia podawania piśm iennych reklamacji do 
Władzy nadzorczej za pośrednictwem  Zarządu Gminy.

Reklam acje później podane nie będą uwzględnione.
Sosnowiec, dnia 20 m aja 1920 r.

N a r z ą d .

S k ł a d  m y r c b ó w  t y t o n i o m  y c l i

Paweł Czernecki ul. Pszczyńska 21.
POLECA: p f i e r c i j  i ł t i h *  ( d  10 .fen., ó j g a r a  c i  50 fen. 

fcnsąw sny.
T j t i ń  i »  ) » ) j f i r t y  f i u t  m»gi i j m i e t k l i j  <8 mk.,pie- 

tó w k n  f e n t  m ig i  n iem ieck ie j  44 mk.
Tytoń w paczkach niebieskich 4 łuty marek 8.

MYDŁO Iim,m*67 pfe6, l|ysztż°
( * e  z n a k i e m  J .  C m r ę t g e n b a f t )

cprz*4a j«  h a rto w o  w Ilościach oflraR lcioaych odisośuym i rozporządze
n iam i riąd tł. s

j ,  O W K M łK K H A H T  8 o » n o w l» e ,  l a r n o m a  JM 7
\

UWASA: Wobec podszywania się pod moją firmę żądajcie m y
dlą  tylko ze znakiem JT. O w rel*«m ł»n* 't» .

W  7 kl. ZA*ŁADZIE NAUKOWYM ŻEŃSKIM
L .  L i b e r m a n ó w n y  (»■• i 6)
m Egzaminy wstępne rozpoczną  się do. 1 czerwca. 

Zapisy codziennie cd  godz. 4 do 6 po południu.

M agistrat miasta Sosfiowca
na m ocy pp. 3 i 4 art. 2 Państwowej Zasadniczej Ustawy Sa 
nitarnej z dnia 8 lutego 1919 r. niniejszym wzywa wszystkich 
mieszkańców,

iby domy swo)o I iekale utrzymywali w należytej czystości.
W razie stwierdzenia stanu anty sanitarnego, zarządzone 

zostanie przymusowe, oczyszczanie na koszt właściciela.
Magistrat.

Ś L E D Z I E
w dowolnej ilości po cenie 1200 mk. beczka sprzedaje

Państwowy Urząd o k u p u  Artykułów Pierwszej Potrzeby
W SOSNOWCU, MAŁACHOWSKIEGO Nr, 11, 

w s i s y s t k f m  w g l a s z a j ą o y m

Zarząd Polskiego Związku Pracowników Przemy
słowych i Handlowych w Zagłębiu Dąbrowskim
zawiadam ia niniejszym swych członków, że przydzielony 
przez P. U. Z. A. P. P. tytoń firmy „Union"

będzie wydawany w iłiściach po 50 gr, 
na członka i o cenie mk. 30 za 50 gramów
w lokalu Związku przy ul. W aiszawskiej Ks 5, począwszy od 

czwartku tn. 20 b. m. od gedz. 5*cj do 8 wieczorem •

P u t y e t a
ł*mtens»tein
•*»ZOIT PRZYJĘCi 

t f  Si—1 I ed S—« po poi
n |M w , ple w  hawanie 

W p a w lu in  B«bśw hen paA&ie- 
hienie sieee heteny .

'ś l  Meiiriejewnka Bk 3.

Dr. KEKAŁO
Gherehy weneryczna, skórna I e-

ezo - płciowe. B a d a n i a  k r w i .  
P r e p .  9 1 4 .

Codz. ed 6—8 pp. rrężcz , od f r - 6  
pp, kob. W dni świąt, od 10—12 g. r.. 
m ężcz., od 12— 1 pp. kob

B ę d z i n ,  Kołłątaja S3.

km
S - r  m ed y cy n y

liii.
V. n rS y ia t. kliniki a k a r ih  i k ^ -  
I r a k , w eneryezn . i ■ • a z e - p ł^ »  
fiyak . S ly w . prap. 914. A ta ś ^  

R lk re tk ep .
U — 1 g . ł  *—• ę j . K e h . l —

■1,1 M *tath«w łk l«go  (Fabryczna) IA>ł© 
«< ^ o g o i f .
. . . .

J A o k t ó r

fawił )rsditiwskl
W fz tn te e k e w le ,

KL Iw . Fe*»y Marjl i  J. ‘
8  A h |«  Nr. 21, «fe«k t e a t r u  

— Ferytkiegw. —
akśiws, dróg *secz»' 

wysh I weeerycanc, f
Fraplwaja mś 1—11 raaa I •i  4—7,

a l l ]  — 1 m  pal.

I r i l i e  S ittsz lK la .
2 pokoje
plee. Siccegóij

w Rsboe do odstąple-
n!« caorwiio i (1- 
redakcji. . -j-

pn“ P«rt WN»»J p-*<*•
u a g i l l ą i  T l i d i t  Biemitcki* jra
1H« Fraioiarka Knłich. . ______

paszport wydany prrjf
wUdzń nitnUBOkle sn iiria..Zaginął

Erccby Ł ilberf.

Urzędniczki. J g S
izakoje odpowiedniej posady. Wiado
m ość to .Iskrze', oa 6—9 wlec*.
‘/ . n e r in a ł  *» rJi Cbejiwl i i S g l u q l  k j,j wydstty priozwlsd.* 
slomUoklt;__________________________

W pociągu “' t ó g Ł
■kradzloio portfel zaw ltrtjącsyl p»«*f 
roiyjaki i aiemiaoki aa  im :( A ajlit . t  
M ajsrołjks, nr. w ru in  1892, pit*»C f 
przaiało ato m arek. Znal.ze* za w ja a f . i-  
dzoslea  zwióci do policji lnb .Iskry*.
M i n r i v  slisafz potrzebay da 
iWLlUlAj lebryk! wyrobów metek- 
wych Goldberg I Kacyńikl Przejazd  li

D o k t ó r

it. Gutowski
f h U r o h f  » k ó r a e ,  
i f a s n i  i  B o c z o p ł e l o w i ł  

od S - e j  do *7  el 

Hwlwl „C enh raJ*  8 
«t. M i  Maj* *  1* .

i / n l r l o H  ś la sn rsk o  - m echenic*ay 
Z ih A ia U  R . K rene, D ek lerte  J *  
p rsy jm n je  do re p r re c j l  moszyoy ćc 
p isan ie , szycie, rachow ania, growoItK 
ny. ki m othody , w c toc jk le , ro w ery , 
nogi sz tnezne , szlilow enle brzy tew , 
noży i w ste ik ie  ro b o ty  w chodzące r  
w t a k r e s  norchanikl. .i

lio sprzedania komy eh i p ir-
koasyah 2 powozy m  fsmroh. 8t»repogrt~ 
ska, Llo dom, w t.aiy
. . u a i n A ł i k  keiłzeczka żywności U n g l U l j iu  na. imi» leydoro
Niechciał, wydata przez kop, hr. Renard.
T JT IT T ^ ^ U d iu ii^ T iw a k rb ta le  w kta-
i  C łl l :  cl ; i ,  przepostkowem, o w 
zoboto Bsijrm^ prze za male i i  pod jaj d ra  
npraaiam o nltdam^śd c?y oaobiate 
ptaaanl* mażiiwe Dy k.ecja zapewaio?*. 
Ądrat B»dziB. ekrzynka paoztowa5, dla Aj

uo  uczciwjfch zna-
T n n j i w  ZfoWoio we wtorek diet. 
l a o € j .  pierśsieoki brylaatowe, y i 
dolarów I l 1/, fnaty. Uprseza alf taabgy- 
wego zs&lezoc o zwrot pleiśsloekór, a 
zetrzymanie aolije pleolfdzy do fiłj: 
„laary* w Belziaie lab do zdmlaiatraeyt 
w Soanowcn Fierśsteakl aie ty w lnae- 
iri% tej oaoby________________________

Fotrzebna
Toatanraęjl uliea Czyita hfc ą._________ '
I t r i  Pralni B jfiens, StareaoaaowiooAo 
"  h& 31. Potrzebna zdolna p ia r t-  
waazka zaraz. ___________

Do sprzedania
używana. Wiadomość POfoń ni. Bracka 
h i  t T  Mańko. ._____________

loatawisaa 
rannymW piątek l- ;X,j

odebodifoy i  Kotnazzk do Sosnowca j»- 
konek w któ-ym były listy karty i ró i;t 
drebnoatki. Łaskawego zoalazse apra»-r.t 
s!f o zerócenio do „Iskry* w Będzinie.


